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Oczekiwane z wlelklem napię­
ciem wybory do parlamentu au-
strjackleko nie przynlo^y- du-
*ych zmian w waohłuin poli­
tycznym republiki iiaddunajskiej. 
' 2 ogólne] liczby 165 manda­
tów socjaldemokraci zdobyli 72, 
a wlec o 1 więcej, niż posiadali 
poprzednio. Chrześcijańsko-spo-

Marszałek Piłsudski niech łyje! 
W doroczna swtąto Ntaoodlaaloici Polski 

w 10 ta rocznico zwvcłaz*lano końca wolny z czarwona nawala 
saczając i rozbijając armje bol­
szewickie, uwikłane, w. ciężkie] 
bitwie nad Wisła, pod Warsza­
wa i Modlinem." 

Śród popłochu I zamętu nu­
cił sle wróg do ucieczki, ale nie 

Dzieff dzisiejszy "Jest • dniem! Jakie w dziejach pofakieb, na-
pdowójnego • święta. Jednoczę-' prawdę zdarzyło sle po raz 
śnie powiem z doroczneró śwle- j pierwszy. 
tem Niepodległości obchodzimy W dotychczasowych bowiem, 
dziś w' całym kraju" dziesiątą • dawniejszych- bojach a wolność 
rocznice Zwycięstwa, które nie!lub bezpieczeństwo "Ojczyzny 
podległość naszą utrwaliło I ob- brała udział warstwa . szlachec-

go i -rozkaz po raz pierwszy w 
dziejach Polski ruszyły się — 
masy. 

Dziesiątki- tysięcy młodzieży 
ochotniczej podążyły pod sztan­
dary wojskowe. W karnym or-

I T O B U ł SftwttaBg - • P̂ **WW 

warowało-
Dziesięć lat dzieli nas od owe 

go roku — roku krWI i chwały — 

ka, brali udział mieszczanie, ale 
powszechnego porywu, ogar­
niającego wszystkie warstwy 

gdy naród' polski, skupiwszy! społeczne, nie było ani w dobie 
wszystkie siły w obronie ziemi dawnych wielkich królów I het- dżin porzuciło dom, aby bronić 
ojczystej, stoczył zwycięski bój manów, ani w dobie' insurekcji ] Ojczyzny. 

dynku żołnierskim stanął' wlej 
ski wyrostek obok robotnika fa 
lirycznego, młodzież rzemieśl­
nicza, uczniowie szkół średn'ch 
I wyższych, tysiące ojców ro-

łeczni którzy mieli dotychczas i z najazdem bolszewickim i i Kościuszkowskiej, -ani w okreslej Serce-narodu odezwało się 
73 mafldały. zyskali obecnie 66 
równocześnie Jednak sprzymie­
rzona z nłraJ, a-występująca po 
rtz pierwszy samodzielnie Helm-
wehra zdobyła 8 mandatów. Oru 
py środka Ł j. Undbund 1 Wkl-
fconiemcy, zjednoczone w blok 
pod wodzą b. kanclerza Schobe-
ra uzyskały 19 mandatów, t J. 
mniej o dwa, nit posiadały w po­
przednim parlamencie. Jest wiel 
<e charakterystyczne, że hitle­
rowcy nie zdobyli ani jednego 
mandatu. 

Helmwehra uzyskała w całej 
AustrJI 225.000 głosów, hitlerow­
cy 108.000 głosów, socjal demo­
kraci 1.517.603 (w r. 1927 
1.639.088), chrześcijańsko - so­
cjalni 1.303.605 (poprzednio 
1.333.921). 

Na prawicy austriackiej zaslą-
ilz.c wiec obecnie 74 postów (da-
iwuiefi 73), na lewicy 72 (dawniej 
71), w centrum 19 (dawniej 21). 
Zyskały więc tylko grupy skraj­
ne, a straciły umiarkowane. 

WynłkJ wyborów oznaczają, że 
przeciwieństwa secjakie w Au­
strii deznaly zaostrzenia. Na] wio 
frfijunii na, m»nrifnjr. j/ada 

• 
t/a 

Ina vrtęk*ipsTso 
rSgtupą.p. kańc-

tryumł swój Wspaniałym uwień­
czył pokojem. 

Któż z Was, Rodacy, tych 
groźnych dni nie pamięta, : gdy 
Ojczyzna, zaledwie' z Jarzma 
wyzwolona, już > musiała czoło 
stawić -nieprzyjaciołom,' usiłują­
cym w ponowna; zakuć nas nie­
wolę? 

Łuna PDżarów. szerzonych Te­
ką czerwonych podpalaczy, obje 
la olbrzymią połać kraju. Głod­
na,, drapieżna nawała, pędzona 
batem władców bolszewickich, 
parła ze wschodu ku Wiśle, aby 
swą ciężką pięść zwalić na kar­
ki polskie. 

Nie. szczędząc ani świętości 
kościołów, ani progów- rodzin­
nego ogniska, depcąc i grabiąc 
po drodze wsie i miasteczka, 
szła zbrojna czerń rosyjska na 
zniweczenie cywilizacji zachod­
niej. 

AJe, Idąc na podbój I ujarz­
mienie Polski, najeźdźca źle się 
obliczył z siłami. 

Zrachował tylko swe armaty, 
swe karabiny maszynowe, swe 
bagnety i swoi niepomierny 
głód grabieży. 

Nit porachował serc ludu pol-
sttfto: 

Powstania Listopadowego, ani potężnym, spiżowym, mlUon-
w partyzanckiej wojnie Powsta krotnym odgłosem,na wezwanie 
nia Styczniowego, 

Po raz pierwszy bowiem na 
czele Polski walczącej śmiertel­
nie o wolność, całdść I nlepodle-

Wodza, ale.l Wódz nie zawiódł 
zaufanie narodu. , 

Godzina, w której zdawało się 
bolszewikom, że są najbliżsi 

fłość stanął Wódz, do którego'zwycięstwa,, stała, się godziną 
serca • wszystkich Polaków Jedr 
nakim, zgodnym- biły rytmem 
miłości I zaufania. 

Józef Piłsudski od ćwierć­
wiecza walczący o -nlepodle 

Ichpogroiriu. 
W chwili, -gdy najmniej spo­

dziewali się ataku, gdy oślepieni 
pychą, szli na Warszawę, w te] 
samej chwili z nad Wisły 

głość Polski, w szranki te] wal-1 Wieprza podejmował Wódz Na-
kl zaciągający roboczy . lud'czelny swe planowe natarcie na 
wiejski i miejski,' takie po-1 boki I tyły przeciwnika. 
wszechne zdobył sobie zau-< Pod jego osobistem dowódz-
fanie, takim urokiem legendy I twem. Jak burza, runęły nasze 
został otoczony, że na hasło Je-1 waleczne dywizje na północ, o-

JVonovyni odcinku kolei Herbv-Gdynia 

4-
ZC04 POLSKIEGO AUTSTY 
ns awrrtPŻBih Kałtforni 
L O S U N O E L E S , Wili. WHol-

lywood zmarł w 58 roku życia 
Teodor Modrakowski, artysta 
rnalarz-

1 Zmarły przez długie lata był 
gorliwym działaczem narodo­
wym I oświatowym w Nowym 
Jorku. Do KaJHoroJi prżerllóst 
się po wybuchu wojny świato­
wej i zdobył tam wkrótce wy­
bitne stanowisko artystyczne i 
społeczne, ' _ . . • • 

Ś. p. Teodor Modrakowski 
grodzony był w Gnieźnie. 

• : (PAT). 

Tych serc polskich, która na 
doniosły głos Józefą Piłsudskie­
go murem stanęły pod sztanda­
rem obrony ojczystej. 

ów potężny entuzjazm, jaki 
w roku 1920 ogarnął całe społe­
czeństwo i wszystkich synów 
Polski zjednoczył V jeden obóz 
bohaterstwa, był zjawiskiem, 

Po uroczystem poświeceniu nowel linJl; 1) rtjHrtsler Kflhn, 2} minister Pty­
si or. 3) minister Jaała .- Potczynłkl. 

zdołał ujść przed druzgocącym 
ciosem. . 

Ten nagły przewrót, laki nie­
mal z dnia na dzień zaszedł w 
losach wojny, wydał się wszyst 
kim' rzeczą tak nieoczekiwaną, 
że prawic cudowną, i 

A przecież ten wlelk|v«zyn o-
reżny, który ocalił Polskę i Eu­
ropę przed zalewem bolszewiz-
rrru, nie byt żadnym cudem: 
sprawiło go bohaterstwo Polski, 
męstwo naszych żołnierzy, dziel 
ność I rozum naszego Wodza I 

Próżno rozbity nieprzyjaciel 
usiłował skupić swe pułki-Idy-; 
-wizje. .Próżno straty poniesione 
uzupełniał posiłkami, ścłągane-
ml z. głębi Rosji. Próżno zacięty. 
i rozpaczliwy opór stawił Jesz­
cze nad Niemnem. ' 

Z pod .uderzenia, jakie mu za­
dano, Już się nie podniósł. 

Nie upłynęło dwu miesięcy'od 
rozpoczęcia naszej przeclw-ofen 
sywy, a bolszewicy musieli pro 
sić o rozejm i pokój. ,. * 

Jakoż dnia 18 października 
roku 1920 podpisano rozejm, któ 
ry .położył koniec wojnie I stał 
się uwieńczeniem naszego zwv, c z y ye^si oopowii 
clestwa. -**lT>weJ organizacji 1 czy złożył cięstwa. 

Dziś święcimy pierwsze dzie­
sięciolecie tego pokoju, który 
wywalczyliśmy naszą własną 
siłą. 

W radośnem uczuciu, jakiem 
pierś polską napełnia chwała 
zwycięskiego czynu, jednoczą 
ti« dziś wszystkie stany, wszys-
ey-etUwatiU wtilnaj jlaiai ..aa, . 
tłcJ 
czonej, a tak nadewszysrko 
świecie umiłowanej. 

Część krwi ofiarnej, która zwy 
ciestwo nasze okupiła. 

• Cześć Wodzowi, Józefowi Pił­
sudskiemu, który święty I potęż­
ny zapał tej krwi umiał ku zwy­
cięstwu poprowadzić 1 

„Zedrą fałszywą przyłbicą wiary" 
nla> w l c a m n l r t . ka ł . 

Podczas ostatniego objazdu skte — mówił wlcerrim. ks. Żon-
powiatu lidzkiego wiceminister, gołłowicz, — gdy wzrasta obac-
ośwlaty ksiądz Żongołłowicz,; nie w potęgę, idzie ręka w re-

w, którym c-wygłosił odczyt, 
uiówil. 
stanowisko rządu wobec rełlaj. 

Po-» fhnmtnfin L«*0i« Mocnrtiwowei w Pognaniu 

Moment otfciytywama aktu erelęcylnezo.sztandaru. • Obok (x) ..wojewoda 
po»na4&kL Racornski, za nrrn komendanł etńwny l,Le«ji" z Warszawy, Row-

rmrnd PilSHdsltl. 

B€«zflny mpad w Gdeńsku 
• i 3- h o»hkWi iwrzło« 6w 

ODANSK. 10.11. — Tei. vrl— 
Wczoraj wieczorem zgraja,na­
cjonalistów niemieckich napadła 

kę.z Kościołem. Zjawisko, że Ja, 
ksiądz katolicki, . jestem zara­
zem wiceministrem oświaty, nie 

Gdy odro4zjJo się palfctwo pol jest jakimś zbiegiem okoliczno­
ści. Powstało ono na zasadzie 
dawnej historycznej tradycji. 
Spotkać tego rfie możemy w Eu-
ropic zachodniej. W państwie, II-
czącem 20 milionów katolików i 
10 mBJonów różnowierców, 

rząd nie bał sle powołać 
na wysokie stanowisko państwo 
we księdza katolickiego. Wszel­
kie uderzenia obozu przeciwne­
go na'tę sytuację są chybione. 

Silne państwo musi opierać się 
na Kościele, z drugiej strony Ko­
ściół musi opierać się na pań­
stwie. ideologię tę nosiłem w so 
bie oddawna, bom walczył o sil­
ne państwo, o byt narodu przez 
cale swoje życie. Otrzymałem 
rozkaz: 

Idź 1 kieruj! 
Poszedłem ochotnie, aby resztę 
lat swoich złożyć w ofierze pań­
stwu. Pisma opozycyjne jęły roz 
głaszać „zasłonili-się księdzem, 
stworzyH parawan". Są to niskie 
oszczepcze uderzenia polityczne. 
Za mnlą się nikt nie kryle i ja 
nikogo kryć nie potrafię. 

Mam rękę na departamencie 
wyznań I szkolnictwa, prócz te­
go kieruję sprawami pozaszkol­

na irltcy Schusseldamnina trzech 
polskich urzędnikó-w{ poczto­
wych w mundurach h wracają­
cych ze służby do domu. Z wy­
zwiskami- „Mist - PoHMten" i t. 
d. banda rzuciła się na urzędni­
ków polskich, bijąc ich do nie­
przytomności. Zjawienie się po­
licjantów położyło kres temu na­
padowi. Sprawą tą zajął się.ge­
neralny komisaiiat Rzeczypo­
spolitej. 

nemt. Podkreślić chciałbym, że 
ręce mam wolne 

1 nikt mnie w moich poczyna­
niach nie krępuje. Pracy mojej 
przewodzi myśl jasna, źe pracu­
je dla ideologii Marszałka PHsud 
sklego. 

Między mną I rządem niema 
rozbieżności. Polska wielka 1 sil 
na, którą rozbudować i dźwi­
gnąć nam przyjdzie — oto cel, 
wszystkim nam przyświecający. 
Nie poszedłem na stanowisko w 
rządzie nęcony karjerą lub wzglę 
daml materjalnemi. Tchnął mnie 

nakaz wewnętrzny, 
nakaz nieodparty na tem polu. 
Spędzając no:c bezsenne mię­
dzy Warszawą a Wlraem, wie­
rzę, że pracuję dla dobra pań­
stwa I narodu. 

Jeśll'W nauczycielstwie zda­
rzają ślę sporadyczne wypadki 
wystąpień przeciw relfkji, to ja 
potrafię je usunąć i znajdę całko 
wiłełia to poparcie. Gdy.z jed 
neł strony nie. pozwolę na wy 
stąpienia przeciw religji,. z dru­
giej dosięgnę każdego, który re­
ligi nadużyje do celów party] 
nych. Pijtrafię 

zedrzeć przyłbic* wiary 
i rozpiąć fałszywy pancerz za­
sad katolickich, a wówczas znaj 
dziecię człowieka zasłaniającego 
swa brudne sumienie wiarą. 

Pracuję dla silnego rządu 1 
pracować będę. Silny, nieprzemi 

• 

sil-
Na 

łający rząd Jest gwarancją 
nego I potężnego państwa. 
każdem stanowisku będę praco­
wał, by Jedynie idea Marszałka 
Piłsudskiego przewodziła w dzie 
le rozwoju Rzeczypospolitej. 

a DcdslrtMick 
„•eteraertw" 

CHICAOfltflO.ll. Z polecenia 
prokurator* stanowego, poucia 
dokonała rewtzflłw tatarze „we­
teranów wszystkich wojen. 
(Vet«sans.'Off.AH WarA która 
to organizacja przesłała uic-
dawno na ręce wydąwfcy Wil­
liama. Hcarsfa pismo.' prosząo 
$p,-by kandydował W' r. ,1932 na, 
urząd prezydenta Stanów Zjed­
noczonych. Hearst, osławiony 
germanofil, zosta] przed , kilku 
miesiącami wydalony t granic 
Francji za ogłoszenie tajnego 
dokumentu francuskiego, zdoby­
tego zresztą, z Jego polecenia w. 
niezwykle tajemniczy sposób. 
-. Prokuratura twierdzi,-że orga­
nizacja „Veterąns off AU;Warsk 

nie ma nic wspiólńego. z .weitera-
nami I oskarża ją o wymuszanie 
pieniędzy pod fałszywemiippzo-
raml. Przywódcy tej orgańlia-
cjl zwracali się do zamoźnielr 
szyćh obywateli z prośbą o dat­
ki. przyczem prosili, aby datki 
te wypłacane były gotówką, a 
nie. czekami. Fakt telt,zwrócił 
uwagę pewnych obywatel!, któr 
rzy' luformowallo tein i>rokii» 
ratora, ten zaś wydał, ru'.-porzą­
dzenie przeprowadzenia w sie­
dzibie organizacji rewizji, pod­
czas której aresztowana k.Iką 
osób. 

Prokuratura nie wie narazle, 
czy Hearst odpowiedział na list 
owej organizacji 1 czy 
ofiarę. Sjedztwo w toku. (PAT.) 

AWJNS t fUlAlŁOlff 
Oil na-Biasłera 

I .ab-l emadiicflo 
Generałowie ' brygady gen; 
ustaw OrUcz-Dreszer I cciii 

. ^JOaltwifflacki. ąaałalL i a i u o. i * &» 
ttk krwawo otifl doświad-|nr ffeilarąj^dirirteji; 

NIWY 00W0D A K. Ort, 
.»• •. Ortrrawla 

Wcieraj przedstawił się p% 
Prezydentowi na Zamku w dW 
rakterze dowódcy Korpu>u OC!KQ 
ny pogranicza, płk. Kruszewski. 

TAJEMWiIYrOD 
rOUCJlMTA 

aa ar*••# Nd ro^t 'utną 
NOWOGRÓDEK, i a II. Na 

moście na rzece Szezarze pod 
wsią Wielka Wola, pow. Słonim­
skiego znaleziono zwłoki poste* 
runkowego policji. Korsaka, za* 
mordowanego przez nieznanego 
sprawcę. 

Międzynarodowa konferencja efcspor'óu> rolnych 

Wikryoe tojiei Orukarii w Hakowe 
Je*»a Moba «ra*|te«a«a 

KRAKóW, 10.11. Władze bez­
pieczeństwa w Krakowie stwier­
dziły, źe za pośrednictwem pocz 
Xy przesyłane są do«poszczegól-
nych osób nielegalne ulotki 
paszkwilanckie.-.obsaiające Mar­
szałka Pilsudskiejp. 

Na podstaWe^Sąltazu sędziego 

ora* u niektórych członków łych 
organlzaeyi. W tokd rewizji wy 
kryto w mleszkanta prjrwatnera 
absolwenta medycyny p. Mieczy 
sława Nartowskiego, drukarnię 
dornową tajną, na której — Jak 
wykazuje śledztwo wstępne — 
najprawdopodobniej wspomniane 
ulotki odbijarno. 

P. Mieczysław NarteawakŁ zo­
stał aresztowany, 

Otwarcie konfernell prztt nrlnljtra rolnictwa Jante-Poiczjrnskleto. 
Na zdjęciu wWocsW: I) K»ro> Kornel - Esuaja, 2) JTwanNicoIoif - Bułgar)* 
W Auiujt Popławtfi, 4) W t f c i n n - RnMtb, ' 5) Orosswald — Łotwt. v o | 
Mcadinetz - Ruiwi!U>,7)i Ofbrak - C«cJ*5ŁwaOra. S) dyr. B«)tm.Roht 
Staniszewski, 9) dyr. A." Roae; 11) b. minisfer Oofcicki, 12) prezes W. fajani 

. i . ; ; - : 1 — _ 

Słrotłiir wybici kttla w hbryce 
maaaafre *>*óa d»?iio raim«ci 

KRAKÓW, 10.11.-Tei. wł 
W fabryce . sody „Solvay" w 
Borku Fałecktai pod Krakowem 
przeprowadZanb"-dslś próbę wy­
trzymałości nowego kotła. 

Z niewiadomych przycayn ko­
cioł pękł, a buchająca z rriego pa 
ra poparzyła kilkanaście osób. 

Ciężkie poparzenia cdriieśll: 
dyr. Jan Toepliti, dyr. rranel-
ssek Wadas, praktykant labora­
toryjny Sumuei Steinberg, Jan 
Swkttoń.— śiusarz i Stanisław] 
fiaaaU— ślusajtŁ / 

Hala, w której 'znajdował, się 
kocioł została zupełnie zdemolo­
wana. (0>; 

http://Taf.lt
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Kredyt? 
zagraniczne 
dla Polski 

Polska jest f e d ^ z * c l k > a -
lów. którt w Swym dołydaczaso-
„-VIII rozwoju Eospodarc**™ naj 
mniel korzystały z kredytów za-
(rranicziiycrt 

Dlaczego? , 
Odpowiedz na to py.ta»£ * * : 

niagalaby dlngM »szczegółowej 
analizy zarówno " ? " * ^ «'a»u n; 
*ów wewnętrznych jak i całego 
splotu faktów, ™™*$fy± 
postaw* inwestorów k a p ^ u «» 
iynkach zagranicznych. 

Ale ponad grą tych różuorad-
nych faktów natury poczęści we-
wiielrzno - kratowej, po części 
międzynarodowej, góruje fakt Je 
den. tak uderzający i takcharak-
jerystyczny, że atopcdobna OVOK 
niego p«ej łć obojętnie. 

Fakt, na który zwróci? uwagę 
I p. minister skarbu w swej prze­
mowie płatkowej 1 nad którym 
zastanowić »l« powinni wszyscy 
obywatele polscy. 

— Jest rzeczą, charaktery­
styczną, mówił min. Matuszew­
ski, ze pożyczki zagraniczne Pol­
aki wówczas tylko dochodziły do 
skutku, gdy.,. clala ustawodaw­
cze budź dobrowolnie rezygno­
wały ze swoich uprawnień, bądź 
<eż, tdy je do tej rezygnacji zmu 
"pzono". 
. Istotniel „Operacje kredytowe 
Polski — Jak w dalszym ciągu 
przypomina min. Matuszewski— 
przypadają prawie calkowble na 
dwa okresy: na okres pełnomoc­
nictw Władysława arabskiego I 
Ha okres pomajowy, gdy stabili­
zacja stosunków oparta została 
tia innej podstawie, a mianowicie 
na woli i decyzji Marsrałka Pił­
sudskiego". 

I>o slow ministra skarbu, tak 
ważkich a tak Jednocześaic przci 
izystycb, dodać można chyba 
Jedno. 

Oto, kraj nasz, bogaty w ży­
wi) siłę roboczą 1 niemniej boga-: 
*y •«•• skashjf anturalne,.jeśiltfitHy-
i>i dotycliczas na brak tego trze­
ciego czyrmika zamożności go­
spodarczej, Jakim Jest kapitał in­
westycyjny, to brak ten wynika 
właśnie ze szczupłego 1 niedosta­
tecznego zakresu, w Jakim korzy 
staliśmy z długoterminowego 1 
dostępnego kredytu zagranicy. 

Polska, spustoszona wojną i od 
lat dziesięciu dźwigająca na so­
bie ciężary budowania nowego 
zycla we wszystkich niemal dzle 
dżinach gospodarki państwowej, 
ma wszelkie prawa po temu, aby 
koszty tego budowania, zbyt cięż 
kie dla ramion jednej generacji, 
rozłożyć na dwa lub trzy poko­
lenia. 

Ma do ulgi tej prawo.. Aby zaś 
jyskać możność I podstawy do 
jej .urzeczywistnienia, ma jedną 
<ylko drogę. 
| Te, którą wikazule nam mini­
ster skarbu. Drogę prawodaw­
czego utrwalenia 1 obwarowania 
w przyszłym Sejmie tej stabili­
zacji, która dotychczas wspiera 
się na woli 1 decyzji Marszalka 
Piłsudskiego. 

ale w każdym razie eacyklope 
dja ta nie zdobyła jej za dział 
polski potraktowany z bezprzy­
kładną ignorancją nawet w ZA* 
kresie przebiegu bistoryctfoych 
wydarzeń tak bliskich, jak ap. 
wojna z bolszewikami w r. 1920. 

Oto BP. w dziale „Rosja" w 
poddziale „Wojna z Polska" znaj 
dujemy następujący ustęp: 

WINWMMY 
Dziś l jutro: Marcinowi. 

JJ , r . 

Niesłychany skandal europejski 
Kucharze i lokaj* francuscy wygrali biti 

pod Warszawą w 1920 roku 
Tak ntomu* świat sławią wcyUwdja angielska „Britannica 

W roku ubiegłym ukazało się 
eztcmasre wydłiłe wielkiej etr-
cyklopcdji angielskiej (The En-
cyclopacdia Britaaauca) poteżac/ 

dwudzicstoczfero-łonrowafo Estonjf. Polacy a pot jatka sd»-go, _ 
dzielą, mającego stawę najlep­
szego na i wiecie W tej dziedzi­
nie. Może opkija la Jest zasłużona, żywnościową-1 priez 

Jfcad sowiecki «t#io»wnBwal|m'aierM walęla Kijów w Czerw. 
PWscc w styczni* M3» r. »e*ńj, ; « * podcias gdy główne sUy po-

tych, jakie ofiarował rWandjl l Wmo > wzdłuż niemieckie] gra 
•icy- Czerwona armja sala na* 
przód prawie bez walki, kiero­wali się zgadzać. ale aaaaicje lea 

wzrosły z chwilą zasiknli kraju. Jap sfe na Warszawę. 
prze* amerykańską pożyczkę „Pokkl odwrót at 

wojenne a Francji''. 
„Przy końcu marca zażądali 

całego terytorium aż da polskiej 
grasicy a Ł 17721 zajęcia rosyj­
skiego miasta Smoleńska, Jako 
gwarancji. 

„Bolszewicy odmówili, a woj 
ska polskie zajęły Kijów. 

„W ciągu jednego miesiąca bel 
szewicy powrócili. Sowiecka ka­

sta I $1* gre™ 
aosJcijały roadny-m popłochom I około po­

lowy sierpnia Rosjanie dosięgli 
praadniflLŚć Warszawy", 

Tat Jjtt następują same rewe­
lacje. 

JTrancja i Anglia były przera-
ioac. Zsowletyzowana Polska 
znaczyłaby bolsrewizm w ser­
ca Europy. Francuzi posłali do 
Warszawy gen, Weyganda, 
świetnego szefa sztabu Focha, 

Nowa lala terom w Sowietach 
Rasowa ucieczka chłopów do Polski 

Ferment wśród krasnoarmte\ców 
RÓWNE 10.11. Na pogranicze I becnie nowa fala zbiegów, prze-

polsko - sowieckie napłynęła o- ' ważnie chłopów, którzy ucieka-

Kto urodził sie dnia 11 listopada 
StMetatt. knrtffzif •• BOiiida niez»?*łe JaWioM 
Umysł Jego lubuje się w ata­

kach, dyskusjach 1 napaściach. Za­
ciekły jest w sporach, a ostroż-
nym w samoobronie. 

drożny i niezmordowany jako 
przeciwnik, Jako towarzysz, jest 
sympatyczny 1 wesoły. 

Subtelny w pomysłach ( zu­
chwały w wykonaniu — niebez­
pieczny to twórca skomptikowa-
łiych projektów. Zawsze myśli o 
sobie i nie zapomina krzywd do­
znanych. 

Uparty 1 porywczy — w walce 
zachowuje się dzielnie 1 z horto-

Wrogowte mają dlań dnio- re-
spektu, a awoleanicy 1 przyjaciele *** 

Jest to jeden z slmiejszycH' cha­
rakterów ludzkich i mole osiągnąć 
stopniowo wielką potęgę, a duma 1 
poczucie godności własnej z wie­
kiem przejawiają się bardzo wy­
różnię. 

Pośród ludzi tak urodzonych spo 
tykają się wielkie kontrasty — ty­
py niezwykle dodatnie zarówno Jak 
i bardzo ujemne. 

Wady. Nieraz wykazuje zbytnie 
zamiłowanie do użycia; ma tnWIna 
cje gastronomiczne. Wykazuje też 
gnlewllwość i draiiiwość. 

Dobry kompan za stołem, czło­
wiek ostrego dowcipu — łatwo zy­
skuje sobie przyjaciół. Wrogowie 
jednakże równie są liczni. 

Dziecko dziś urodzone posiada 
nadmiar nerwowej energii, która 
powinna mleć w życiu okazję do 
wyładowania się. O ile to nie na­
stępuje — wówczas dziecko staje 
się niecierpliwe, sprzeciwia sie o-
sobom z otoczenia, a wychowaw-

N l « t y l k o k i n o m a n ! 
tecs w s z y s c y 

niecierpliwie oczekue każdego 
mitepnafo numeru 

iloatrowanaa-o tygodnika 

KINO 
CENA SO «r. 

com może przysparzać trudności. 
Nie jest dobrem wydawanie mu 

kategorycznych rozkazów i zmu­
szanie go siłą do czynienia czegoś 
wbrew jego woli. Daleko lepsze 
skutki odniesie łagodna perswazja. 

Wykazuje ono niezwykłą siłę 
woli i przenikliwość. Ponieważ c-
szukać takie dziecko, lob wypro­
wadzić je w pole jest prawie nie­
podobieństwem, wobec tego w sto­
sunkach z nlem lepiej zachować 
prostolinijność 1 otwartość. 
Posiada przyrodzone zdolności do 

inschamki j powinno otrzymać ta-

ronNi , 
gtomca Rosjan, Fiedor Dostojew­
ski! — wielki pisarz rosyjski, Au-
gereau — bohaterski generał re­
welacji francuskiej, Konrad v. 
rlpetzendort — ostatni szef sztabu 
cesarstwa austriackiego, genjalny 
artysta Artur Grottger, znana au­
torka Hien Key, Maurice Herbet-
te — dyplomata francuski, król wło 
ski Wiktor Emanuel III, Bfchat — 
słynny anatom francuski i Marja 
Baszklrcew _ autorka i malarka. 

Jan Starta Dzlerzblckb 

ją przed teroretn sowieckim. 
Władce sowieckie rozpoczę­

ły znowu te zdwojona energją 
przeprowadzanie kolektywizacji 
na terenach pogranicznych, do­
kąd przysyła sle chłopów a glę 
bl Rosji. Równocześnie chłopów 
c nad granicy odrywa sle od ich 
roli I wysyła do odległych gu-
beralj. 
Cały kraj zalany Jest szpiegami 
I tajayaal agialTail QPU. Kałde-
ara oddataMwl chłopów, p n y 
byłych da kcłekty wów towarzy 
szą oddalały • O c f OPU., gdyż 
wojsku ale Jaat Jat pawaa I ale 
chce strzelać do przeciwnych 

kotektywttacl chłopów. 
Ferment w czerwonej armji 

doszedł do tego stopnia, te żol 

odbierał oddaje 
p o c n w i z r l ao fanych ' komuni­
stów. 

Każdy odruch przeciwko wła* 
dzy sowieckiej tłumiony Jest z 
całą bezwzględnością. 
Niema dala, ł e b y agenci O.P.U, 
nie rozstrzelali kilku chłopów za 

opór przeciw kolektywizacji. 
Ludność sowiecka żyje tylko na 
dzieją zbawienia w postaci In­
terwencji z zewnątrz RosjL 

(o wróża gwiazdy na dzień 11 Nstopada 
R»nek Dnfiosl d*tri oasse 

Jut wczesne go­
dziny ranne obie­
cuj* ekspansję 
świadomości, no-
we pomysły, lep­
sze nit zazwyczaj 
orientowani* ką w 
sytuacjach życio­

wych i szersze zainteresowania — fi­
lozoficzne lub religijne. W czasie tym 
możemy osiągnąć powodzenie we 
wspótdiialaniu z innytnt, a związki 
wówczas zawarte będą trwale 1 po­
myślne. 

Dziś rano moiemy spotkać osoby, 
tóóre wywrą wpływ dodatni na nasze 
życie I z powodzeniem możemy sic u-
blegać o projekcie Indii wyief stoją­
cych. Zwłaszcza godzina lU-ta zapo­
wiada sle dodatnio — zarówno pod 

względem samopoczucia, Jak i sytuacji 
życiowej.. 

Być może, Ił krótko przed g. 11-tą 
zaznaczą sle drobne dysonanse — szyb 
ko Jednak przeminą, a godz. I I-ta przy 
niesie spotęgowaną ruchliwość I ak­
tywność umysłowa, obiecując powo­
dzenie w związku z korespondencją 
lub podróżami. 

A Jednak dzień dzisiejszy nie obej. 
dzle sl« równleł I bez rozczarowań, 
zawodów lub nieporozumień z osoba­
mi pici odmiennej, co zwłaszcza zazna. 
czyć sle może wyraźniej miedzy godz 
15-tą a 16-tą t późniejszym wieczo­
rem. 

Dziecko 4zU urodzone — ambitne, 
niezwykle inteligentne, ruchliwe — o-
kaie wybitne zdolności do Interesów 
1 może osiągnąć wielkie powodzenie fi­
nansowe. /. S. D. 

i małą grupką oficerów. 
i.Weygand dowiedział się o 

luce w centrum sił bolszewic­
kich l zaatakował ten punkt z 
garstką gawiedzi, do której na­
leżeli kucharze, sekretarze i o-
sobista służba, jego własna, lak 
również Innych misy] francu­
skich w Warszawie. 

„W ciągu nocy mało co wal­
cząc, czerwona armja zaczęła 
sle cofać, znaczna jej cześć na 
granicy niemieckiej złożyła 
broń. 

„18 marca 1921 podpisano w 
Rydze pokój na warunkach po­
myślnych dla Polski". 

Me mówiąc Już o rzucającej 
się w oczy naiwności tego rodza­
ju relacyj — jak ten atak gen. 
Weyganda, otoczonego garścią 
służby, — podziwiać należy res­
pekt armji czerwonej przed ku­
charzami francuskiemi. Armja ta 
w ciągu Jednej nocy pokornie 
„prawie bez walki" pogodziła się 
z porażką, zanim właściwie Jesz 
cze ją odniosła. 

Prócz tego Jednak podziwiać 
trzeba, że Jui trzecie wydanie 
wielkiej encyklopedjl brytyjskiej 
przynosi ten groteskowy opis bi­
twy pod Warszawą. 

Ze też pośród czytelników, nie 
mówiąc Już o redaktorach ency­
klopedjl, nie znalazł się żaden, 
któremu tego rodzaju relacja wy­
dałaby sle podejrzana. 

A nasza ambasada w Londy­
nie? Przecież jej to obowiązkiem 
jest dbałość o to, by wiadomości 
dotyczące Polski ,a szerzone w 
szerokich masach obywateli Im-
perjum brytyjskiego, — były 
zgodne z prawdą. 

Czyżby ambasada owa nie by­
ła zdolna nawet do takie] propa­
gandy prawdy? 

Sowiety v Wtacyjnai 
7-ltrofny i»xro»f 

obiegu banknotów 
LONDYN, 1(U1. „TlsnoaM ogła­

sza statystyczny wykaz Ilości 
znajdujących się w obiegu SO* 
wieckich pieniędzy papierowych. 
Wykaz ten dowodzi. Iż nawet na 
podstawie sowieckiej urzędCH 
wych wiadomości, Rosja-orzecho 
dzi przez okres potęgującej sia 
JnflacJL 

W dniu 1 października 1924 roi 
ku nominalna wartość sowieckich 
pieniędzy papierowych wynosili* 
627 rnllj. ruWI, W 1925 r. — 1.142 
mllj, w 1926 r. —1.343 miU. wi 
1927 T. — 1.628 mllj., w 1928 r. 
— 1.970 mUJ- w 1929 r. 2.6 
mllj., w dołu 1 stycznia 1930 
2.773 mil]., 1 mała — 3.048 
1 sierpnia — 3.860 mllj. I w 
1 września 1930 r. — 4.750 rrriij, 
rubli. 

Wieści 
gospodarcze 

WBliiai s 
sowieckim 

Prasa państw bałtyckich córa* 
goręcej występuje przeciwko 
dumpingowi sowieckiemu, który 
tym krajom coraz wiece] dala *1« 
we znaki, 

Zdaniem jednego z pism moty* 
wy dumpingu sowieckiego są ale* 
tylko gospodarcze lecz 1 polltyca 
ne: Sowiety zamierzają przea 
dumping pogłębić u sąsiadów kryj 
zys gospodarczy, poderwać Ist­
niejący ustrój handlowo - gospo­
darczy, rzucić tysiące rodzin w 
nędze ekonomiczną 1 w konse­
kwencji w zamąconej wodzie wy] 
łowić swoje komunistyczne ryby. 

Gazeta sądzi, że zbiorowa: 
akcja państw sąsiadujących % Ro 
sją mogłaby znacznie skuteczniej 
przeciwdziałać dumpingowi so­
wieckiemu, niż wysiłki pojedyn­
czych państw. ». 

Rzucona myśl posiada duże] 
walory. 

Kryzys książki 

HUMAŃ MILGIliPOByF 11) 

SZATAŃSKIE OCZY 
P O W I E Ś Ć 

, — Mimo to, jest to prawdztwy-
Merry — rzekł lord Lansdale 1 
*stał. Podszedł do małej szafki 
i wyjął butelkę koniaku. .Nalał 
kieliszek;! zmusił złaTBanego zu­
pełnie Statherforda do wypicia. 
, ;— To jest oczywiście znowu 
sztuczka Dawida Stronga, tego 
przeklętego łotra! — zawołał 
Merry i wziął leżące na stole 
l.undsdale'a akta Stronga. 

— Mam tam u siebie znowu ja 
kiś anonimowy list, donoszący o 
miejscu, w którem ukrywa się 
Strong. Nie wierzę w to copraw-
da. wcale. Znowu będzie jakiś 
kawał. Ona się tam z eskortą, a 
potem okazuje się, że wpada się 
na jakąś zakochaną parę. Ale 
w każdym razie dołączę to za­
wiadomienie... — rzekł Merry 
i skierował się do drzwi. 

— Mógł je pan przecież odra-
zu ze sobą przynieść. Niech ml 
pan jednak zaraz zwróci te akta 
i niech pan przyjdzie zaraz na 
konferencję. Mógłby pan zresztą 
l tutaj włączyć ten papier. 

— Pański klej Jest do niczego. 
MJ$dawBj> znowu dwie kartki 

stąd wypadły.™ — rzekł Merry 
już we drzwiach. 

Statherford zaczął wolno przy 
chodzić do siebie. Jęczał jednak 
Jeszcze cicho. Zachowywał się 
dziecinnie, jak starzy ludzie, 
którzy ponieśli właśnie wielką 
stratę. 

— Panie Statherford, od bie­
dy przetrzyma pan tę stratę. Mo 
że przecież uda nam się schwy­
tać to towarzystwo, — próbo­
wał uspokoić go Lansdale. 

— Ach, nie o stratę chodzi... 
ale dwadzieścia dziewięć lat by­
tem zwycięzcą, a teraz... teraz... 
— jęczał znowu i Lansdale rozu 
miał tylko ptztz pół jego sło­
wa. 

W czem był Statherford zwy­
cięzcą w ciągu dwudziestu dzie­
więciu lat? 

— Nikt mnie nie wzywał do 
mego oddziału. To musiała być 
jakaś pomyłka lordzie Lansda­
le! — rzekł inspektor Merry, 

wchodząc do pokoju. 
— Miał s pan przecież przy­

nieść teraz te akta — powiedział 
lord Lansdale, kiedy zauważył, 
że Inspektor przyszedł z pustemi 
rękami. 

Inspektor spojrzał na niego 
zdziwiony. 

— O Jakie akta chodzi? Jakie 
akta mam mleć? 

. .,'Jtdeh" W Mlw-ybltrliejszyrir 
księgarzy skarżył się na kryzys, 
Jaki przechodzi teraz książka. 
Ma ona licznych wrogów. Brak 
czasu powoduje, że ludzie chęt­
niej czytują dzienniki, które w 
przystępnej formie dają w kró­
ciutkim ułamku czasu wiadomo­
ści z najrozmaitszych dziedzin. 
Pozatem ludzie pragną dziś za 
wszelką cenę silniejszej emocji, 
wolą więc taniec, sport, kino. ra-
djo. 

Nie naszem zadaniem jest ana 
liza na tem miejscu książki czy 
też czytelników. Na każdą rzecz 
przychodzą pomyślne 1 złe okre 
sy. Jedni wolą żywoty świę­
tych, Inni zaś romans kryminal­
ny. Jest jednak pewna książka, 
która wszystkim musi przypaść 
do gustu. Każdy człowiek ro­
zumny uznaje jej wartość. Czasu 
zajmuje doprawdy bardzo nie­
wiele, ale Jest nader pouczająca. 
To szara książeczka oszczędno­
ściowa P. K. O. Posiadanie lei 
wyrabia w nas siłę charakteru, 
zmuszając do trzymania na wo­
dzy różnych zachcianek. Skła­
dane pieniądze umożliwiają nam 
przetrwanie ciężkich chwil, a 
przy pomyślnej konjunkturze po 
zwolą wypłynąć na powierzch­
nię życia. 

co formalnie, — ale Jaki Jest po­
wód te] mistyfikacji? 

— Kennedy, pan fcst śwlad 
kicm, źe Merry zaorał przed 
chwilą tajne akta Stronga... — 
krzyknął Lansdale zachrypnię­
tym głosem I chwycił go za ra< 
mię. 

Ale tu odezwał się stary 
Statheford, który bacznie przy-

Opleszule wlgc JtUHajprędze} 
do P. K. O. lub najbliższego u-
rzędu pocztowego I złóżcie 
pierwsze złote na rachunku o-
szczędnośclowyrn. Jeżeli te kslą 
żeczkę już posiadacie, starajcie 
się, by była jaknajprędzej zapeł­
niona rezultatami waszych wy­
siłków, pracy, umiarkowania ( 
wstrzemięźliwości. 

f -:-
GIEŁDA 

Landale zawołał Jednak ze zło gjądał się inspektorowi Merry 
jego zjawienia się w śclą: 

— Do djabła, przestań pan żar 
tować, mówię o tajnych aktach 
Stronga, które pan zabrał przed 
chwilą, żeby wkleić ten anoni­
mowy Ust... 

Ale inspektor Merry dalej nic 
nie rozumiał. 

— Ten list wkleiłem przecież 
już dziś rano. 

— Tam do kata, ten nowy list. 
Ten, donoszący o tej jakiejś 
skrytce Stronga... 

— Jego lordowska mość daru­
je —• izekł inspektor, Jeraz Już nie 

od chwili 
pokoju. 

— Ten człowiek nie Jest tym, 
który zabrał akta — rzekł wresz 
cie. 

Lord Lansdale skoczył przera­
żony. Patrzył na fnspekiora 
Merry, który ze swej strony 
przyglądał mu się nic nie pojmu-
jąceml oczami. 

— Dlaczego? Czem chce pan 
to uzasadnić? — krzyczał Lans­
dale. 

— Ponieważ ten człowiek nie 

WARSZAWA, 10. 11. 
Banknoty 

Doi. Stan. ZJedn. 8.92.5. 
Metale 

Rubel aloty 4.76JS, Dolat srebrny 8.4, 
Rubel srebrny 1.9; Srebrny blloo roi 
syjskl 0.9. 

Dewizy 
Berlin 212.55, Belgia 124.4, Bukareuf 

5.3, Holandia 3S9.I, Londyn 41S4, N. 
Jork 8.91.4. Paryż 35.05, Prasa 26.45, 
SzwaJcarJa 173.13, Wiedeń 125.6, Wio* 
cby 46.71, Czerwoniec SA 

Papiery lokacylat 
Dolarówka 54.5. 5 nroc. pot, konwi 

48. 10 proc. poi. kol. 104. 4 proc. poi. 
lnwest. 101.5, 4 1 pót proc. LZZ. 53, 4 
I pól proc. IZ. m. WarszawyJU, 5 
proc. LZ m. Warszawy 56, & pric. IZ. 
m. Warszawy 72, 8 proc. LZ. Często­
chowy 44.25, 8 proc, LZ, Kańlia 64.25, 
10 proc. LZ. Siedlec T3 

AkcH 
a Polski 162, Chodordw 112, Węgiel 

38.25. Lilpop 23. Modrrejiw 8.25, Ostro 
wlccklo 47, Starachowice 12, Haber* 

buscb 108. 

ma przyrośniętych uszu I 
— Nie, nie jestem taki 

rodnlały. 
Lord Lansdale patrzył na nie­

go, jakby zobaczył upiora, 
Twarz Jego bjrła wykrzywiona 
ze strachu 1 Ulał wrażenie, że i 
podłoga chwieje mu się pod no-.'.' 
gami. 

Pełen wściekłości spojrzał na" 
Statherforda, który ĆMcftota! -
..-nie, to ale jest oq, lii, lii, lii, 

Najchętniej byłby gp Latts 
wyrzucił za drzwi. Ale 
człowiek nazywał ślę S 
I był właścicielem największego 
banku na wyspie, 

<D. c t j . 
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Obosieczne lekarstwo, które goi i zabija 
Rad I tal< Przed niewielu dniami rozeszła 

oic wiadomość. iż angielskie „To­
warzystwo do badania radu** orze-1 {ychczas nie udało się jeszcze wy-
Ho po całorocznych sludjacn, że w w 0 , a ć 0bumleranla centrów rako-
obecnym sianie badan trzeba za- w y c n z których choroba może się 
przeczyć, jakoby rad był umwer- • 0dnowh<, 
salnym środkiem przeciw; rakowi.. A M l e m działanie krótkich fal ra 

Uczeni angielscy orzekli przeci- djwycri Jest podobne, jak działanie 
wnie: rad Jest to środek r a j u _ p0dobneni równocześnie Jest 

niepewny I niebezpieczny l c ż ; 
zarówno dla pacjenta, jak i dla olo- ojebezpleczedsłwo oba środków, 

dowe przeciw raBkowI 
ale działa na cały organizm I nawet 
na organizmy otoczenia, a więc 
zdrowych ludzi. 

Niebezpieczeństwa tego lckcewa 
żyć nie można, bo dotychczasowe 
balania lekarskie stwierdziły, te ra 
ka nie można odziedziczyć, nie mo­
żna się nim zarazić, nic można KO 
przeszczepić. Sztuczne wywołanie 

cztnia i że stołowanie radu nale- Ta|<jC bowiem leczenie raka Jest ni- choroby raka osiągano dotychczas 
żałoby ograniczyć, dopóki dalsze w c m jnncn, ja|j operacja, która nie, jedynie przez działanie radn, pro 
dochodzenia naukowe nie ustala o 
statecznie sprawy. 

A prawie równocześnie, jaltgdy-
by w celu zastąpienia zagrożonego 
radu w roli środka leczniczego prze 
elw rakowi, pojawiło sic doniesie­
nie, te 

krótkie fale radiowe 
prawdopodobnie staną sic środkiem 
do zwalczania tej strasznej choro­
by. 

Badania na ten temat prowadzi 
lekarz niemiecki dr. Schllephake z 
uniwersytetu w Jenie, a uwagę na 
fale radjowe zwróciły bardzo cie­
kawe objawy, zaobserwowane 
przez radioamatorów i radio - ope­
ratorów w pobliżu kondensatorów 
nadawczych radiowych słacyj krót 
kofalowych. 

Przekonano sle mianowicie, te 
ludzie, operujący krótklemi falami, 
doznają 

dotkliwych bólów głowy, 
stają sle nerwowi, wrażliwi i wpa­
dają w bezsenność, przy objawach 
gorączkowych. 

Zaczęto wlec obserwować dalej 1 
stwierdzono, że zielone Uście ro­
ślin w pobliżu 

więdną I zwęglała ale, 
te" małe zwierzęta umierają w kon 
wulsjach, a rozwój bakteryj tuber-
kulłcznych doznaje zahamowania, 
że krew ludzka ulega rozkładowi, a 
terpentyna w ciągu kilku minut 
twardnieje. 

Postanowiono więc spróbować, 
czy te destrukcyjne objawy nie 
mogłyby mieć znaczenia lecznicze­
go I przekonano sic, że rozmaite 
wrzody, wysypki, karbunkuły 1 za* 
każone rany w bardzo krótkim cza­
sie 

pod owym wpływem ale leczą, 
Ale aa te choroby istnieją już In­

ne lekarstwa, zaczęto wiec próbo­
wać krótkich lal przeciw chorobie, 
na którą dotychczas niema lekar­
stwa, t i. przeciw rakowi, a rezul­
taty są dotychczas bardzo zachęca­
jące. Oto narośle rakowe znlejszą- •-» _ { 
Ją sie, rozp»oa»rł »aeufc3*.-T*oć «r, « W » 

ogranicza się do chorego tylko miel I mieni Rentgena, prawdopodobnie 
sca, bo jej ograniczyć nie można, I także krótkich fal radiowych. 

Stwierdzono także, te 
rak aataralay 

pojawia ale na wszystkich czę­
ściach ciała, z wyjątkiem rąk, a na 
rekach dostają go tylko ludzie, o-
perujący stale radem 1 promieniami 
Rentgena. - ** 

Wlec gdyby rad okazał sle istot­
nie bczwzględncm lekarstwem na 
raka, lo byłby lekarstwem obosic-
cznem, bo równocześnie grotącem 
wywołaniem choroby tam, gdzie jej 
niema. 

' A jeżeli wierzyć wybHtwni spe-
cjalłtłom od raka, pracującym w 
Anglii, gdzie ta choroba sle najbar­
dziej rozpowszechnia, to rad podzie 
la owa złowieszcza właściwość tak 

winowajcą w rozszerzania sle ra­
ka, lekarze tamtejsi, jak np. słynny 
specjalista -M. - Bruce 1 dr. Marta 
Kinross, dottU, w bardzo ciekawy; 
sposób. 

Oto zauważyli te rak 
gwałtował* tle zwiększył 

ftTfflm^^ promieniami, które znajdują sle 
w wielkie! oWetoscI w śwtetto-

elektrycznem, 
a nawet w promieniach słonecz­
nych. 

Do tego wniosku, ta elektrycz­
ność, w rozmaitych formach Jest 

JAK FELUŚ DOSZEDŁ DO ROZUMU 3) 

Jeszcze nie zrozumiał racji 
„Kopniaka" za agitacje. 
Więc spotkawszy „polityka", 

Pilnie w jego mowę wnika. 
Ody dobili Interesu 
Biegną na wlec Pepeesu... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

Polacy w puchach i pierzynach 
śpią źle i niehigienicznie 

Kołdrą należy ulokować w muzeum 
Polacy (sypiają stanowczo wanla łóżka, stosowany w zagrał Materac owija sie prześciera-

*>iV<|flrr>H> Rftłhnnn 
'nla 

mniej higienicznie, niż mieszkań­
cy krajów zachodnich. 

Tak no. używamy zbyt wiel­
kich i 

byt wielu poduszek. 
ejidłlaTłlarzy lub astmaty-

po:rzcbujij podniesienia klał-
ptersiowej, natomiast do spa-
najzdrowszych jest używany 

na Zachodzie typ poduszki wą-
•i;!ej, o rozmiarach 1 m. X 40 
.in. 

Najmniej potrzebną częścią 
naszej pościeli jest kołdra, która 
w wielu krajach Europy naieży 
Już 

do zabytków. 
Pomijając jut wielką jej nleprak-
tyczaosc, a wiec spadanie przy 
najmniejszym ruchu we śnie, ko-
nieszność ciągłego odnawiania po 
krycia, przygotowywania spe­
cjalnych powleczeń, przyszywa­
nia guzików 11. p., jest kołdra wy 
soce 

niehigieniczna. 
Specjalną obawą napawa nas 
zawsze kołdra hotelowa. 

Oto wzorowy sposób przykry-

nlcznych hotelach. I dłem, na nlem leży drugie prze-

Wtpaninta uroda 

8EF8 UOMf 
kandydatem tejttrtfewo 
KRAKÓW. 10.11. a poseł „Wy 

zwolenia" Fidelus, który w ub. ty­
godniu został aresztowany w Wa­
dowicach za wystąpienia antyrządo 
we 1 jest podejrzany Jednocześnie o 
dokonanie rabunku jeszcze w 

i czasach przedwojennych, zdefraudo 
Jilary nagrobek rashometański w odlud wał obecnie w kasie gminnej w 

nem miejscu Macedonii. I Zembrzycach sujnę.1300 zł. UŚJ. 

Nobla 

Sinclair Lewis.- styany amerykański pisarz, autor „Babblfa", odznaczony 
tSaroczną nagrodą literacką,Nobla. Obok-niego, tona, znauu dziciuiikarka 

tmerilwaska,' r>oio(ą- Tbomjsoa. 

Piękna artystka filmowa, nr. Rina de Llguoro, w roli stuprocentowej Hisz­
panki. 

RADJO WARSZAWSKIE 
DZIS 

WARSZAWA, (Dług. faU 1411.7 m.). 
Qodz. 10.15: Transm. mszy polowej 

z pola Mokotowskiego, celebrowanej 
przez ks. biskupa Oalla, z kaz. ks. bisk. 
Bandursklego. Po nabożeństwie trans­
mitowanie rewii wojskowe]. Q. 15: Kos 
cert- a 15.40: Słuchowisko dla miodzie 
ży „Listopadowe słońce" K. Koźmiń­
skiego I I. Targa. Q. 16: Koncert, a 
16.40: „Józef Piłsudski. Jako bndownl-
zy państwa polskiego", wygłosi major 
dr. W. Lipiński, a 17: Uroczysta aka­
demia z ok. 12-lecla Niepodległości Pol 
ski I 10-lecla zwycięskiego odparcia 
najazdu sowieckiego. 1) Hymn narodo­
wy — odegra orle FHh. warsz. pod 
dyr. J- Ozimlńsklego. 7) Zagajenie — 
prof. marsz. Szymański. 3) Przemówię 
nie zen. dyw. Rydza Śmigłego. 4) Prze 
mówienie dr. Kazimierza Swltalskiego. 
Cześć artysL: 1) Fr. Chopin: Polonez 
A-dur — odegra ork. FHh. warsz- 2a) 
B. Wallek - Walewski: Rokitna, b) W." 
Lachman: 1) „Już rok drugi, Jak le-
gions", 2) „Warczą karabiny" — od­
śpiewa chór „Harfa" pod dyr. W. Lach 
mana, 3) Trzy pleśni legionowe w ukl. 
SL Niewiadomskiego: a) .Jedzie ułan 
lasem", b) „Zakochałem cl ale", c) 
„Jadą huzary" — odśp. p. W. Poraj-
Wermińska, 4) J. Maczka: Fanfary I 
pułku legionów — recytacja art scen 
warsz. w reżys. J. Karbowskiego, 5a) 
St. Moniuszko: Mazur z op. „Harka". 
b) Pierwsza Brygada — odegra ork. 
Q. 19.05: Płyty gramol- O. 19.15: Prze­
mówienie gen. Kutrzeby. O. 19.30: Pły 
ty gramofonowe. G. 19.40: Kwadrans 
literacki. „Widziadła" (fragment z 
.Popiołów" St Żeromskiego). Sport, o-
raz muzyka taneczna z .Oazy" do go­
dziny 24. O. 20: Tranem, z opery „Kon 
rad Wallenrod" WI. Żeleńskiego z tea 
tru Wielkiego w Warsz. Po operze 
traaamisia nmzykl taneczne] do g. 24. 

JUTRO 

WARSZAWA, (Dług. fali 1411.7 m.). 
Oodz. HM: Sygnał czasu, belnal z 

Krakowa. O. 12.10: Muzyka z płyt gra 
roofonowych. (Ł 14.30: „Radjokronika" 
wrml.«lr. M. Stepowskl. O. 15JO: Od­
czyt rządowi -Dlaczego at Polsce 

skarżą sle na podatki", wygi. p. Gniaz­
dowski. O 16.15: 1) Kwadrans dla naj­
młodszych. 2) Program dla dzieci star­
szych. G. 16.45: Muzyka z płyt gramol. 
G. 17.15: „Oenerał Władysław Zamoy­
ski w świetle swoich pamiętników", 
wygi. prof. H. Mościcki. O. 17-45: Kon­
cert popul. w wyk. orle: 1) F. Herold: 
Uwertura'do opery „Zampa", 2) C. Zim 
mer:: Potpourrl „Mazaika", 3) L. Sie-
de: Utwór charakterystyczny „Pady­
szach", 4) P. Czajkowski: Walc z se­
renady smyczkowe). 5) C. RobrecM: 
Przegląd operetek wiedeńskich, 6) J 
Strauss: Walc „Odzie cytryna dojrze­
wa", 7) J. Brahms: Taniec węgierski 
g*moU Nr. 1. W przerwie kwadrans 
literacki. Humoreska K. Wroczyńskie­
go „Pani Lala". G. 16.15: Odczyt rzą­
dowy gen. Hubickiego p. t „Główne ti­
ule polityki społecznej rządów pomalo-
wych". O. 19.20: Skrzynka pocztowo-
rolnicza. O. 19.50: Muzyka z płyt gra 
molonowycłi. Q. 20: Odczyt rządowy. 
0 20.15: Odczyt o Ryszardzie Wa 
gnetze, wygi. ks. H. Felcht, prdf. 
Warsz. Akad. Muzycznej. Oodz. 20JO: 
Koncert solistów, la) Ratneau: Oawot 
i wariacie, b) CoreUl - Oodowski: Pa­
storale, c) Loellly - Oodowski: Olgue 
— odegra prof. Łukasiewicz, 2a) Pergo 
lese: 1) Trio giorni, 2) Staniana, b) 
Weckerlhi: 2 berżerety — odśp. . p. 
Oluzińska - Makuszyński: 3a) F- Men-
delzohn: 2 pleśni bez słów (F-dur Nr. 
22 I C-dur Nr. 34), b) Fr. Chopm: 3 
etjudy (ds-moll Nr. 7, Ocs-durNr. 9 
1 a-moll Nr. 11), c) L. Różycki 1) 
Legenda, 2) Taniec. polski — odegra 
Prot Łukasiewicz, 4a) A Rubinstein: 
1) jesteś Jak kwiat", 2) Poranek, b) 
Oreczairiaow: Step, c) S. Rachmani­
now: Nieszczęsna miłość — odsp. p. 
Oluzlńska - Matuszyńska, 5) S. Rach­
maninow: Suita d-moll op. 17 rft 2 for­
tepiany: a) Introdukcja, b) Walc, c) 
Romans, d) TaranteHa — odegrała pp. 
prof. Łukasiewicz 1 prof. Lefeld. Godz. 
« : P. T. Drzewiecka, wyg?, felieton p. 
t. „Londyn w nocy". G. 22.15: Muzyka 
z płyt gramofoaowTch. Ploseakl w wy 
konaniu M. Modzelewskiej, Oodz. 
JJłlzyka (aaeczaa. 

ścieradło podwinięte od strony 
stóp; dalej t z w. 

derka, czyli koc 
z lekkiej, ciepłej- wełny (zimą 
ewentualnie dwa koce), wreszcie 
ka«a z grtłpej białej płjtL Koniec 
drugiego prześcieradła wykłada­
ny szerokim szlakiem na kapę. 
Wszystkie te przykrycia 'są głę­
boko wsunięte pod materac, co 
najmniej na 40 cm. Szerokość ich 
musi być duża, aby nie spadały, 
a zatem rozmiary prześcieradeł 
wyniosą 1.80 X 2.80 cm., a ko­
ców i kap 1.80 X 220 cm. 

Pościel musi być 
wietrzona codziennie, 

najlepiej na oknie. I pod tym 
względem winniśmy brać przy­
kład z zagranicy, gdzie w godzi­
nach 7 —9 rano wszystkie okna 
są udekorowane prześcieradłami 
i poduszkami. Uczyńmy tę końce 
sję ze stanowiska naszej 
fałszywie zrozumianej estetyki 
a wzamlan za to osiągniemy jesz 
cze jedną podstawę higjejry życia 
codziennego. 

czeństwie. Zaczęli w 5 . zastana­
wiać sie nad tern, co ale w tym cza 
Sie zmieniło w Anglii? 
- Powszechne mniemanie twierdzi 
lo, że na raka zapadają ludzie, któ­
rzy mało jedzą świeżych jarzyn, 
mieszkają w niezdrowych lokalach 
i pozbawieni są pobytu na śwlezcm 
powietrzu. Tymczasem 

biedne stery londyńskie, 
które nie znała świętych Jarzyn, 
gnieżdżą sle PO norach11 nie wy­
chylają sie poza niezdrowe miasto, 
mało mają pomiędzy sobą chorych 
na raka. < 

Natomiast często zapadają na tę 
chorobę ludzie zamożni, korzysta­
jący ze wszystkich owych dobro­
dziejstw higienicznych. 

Rolę wiec przyczyny musiało od 
grywać co Innego, niż pogorszenie 
się wspomnianych trzech warun­
ków od lat 40-tu. 

Otóż w tym okresie czaso. 
rozpowszechniła tię elektrycz­

ność, 
a lekarze owi wiedzą, że to ona sie­
je spustoszenie, wraz z rozmaiłem! 
naświetlaniami, prześwletianlami, a 
nawet 

nadmienieni ożywaniem kąpieli 
słonecznych. 

Dr. Bruce powiada, że (akt, Iż po 
naświetlanlacL albo po kąpielach 
słonecznych, ktoś nie dostaje zaraz 
raka, nie dowodzi niczego, bo rak 
rozwija się dopiero 

w 6 do 7 lat połom. 
To Jest opinia uczonego, zasługu­

jąca na poważne zastanowienie się. 
Ponieważ zaś krótkie Fale radjowe 
mają podobne właściwości jak rad 
i wszelkie promienie ciemne, więc 
też I niebezpieczeństwo z Ich stro­
ny niezawodnie będzie takie sama 
Zachodzi tylko ta różnica, te w tym 
wypadku niebezpieczeństwo 

byłoby bardziej powszechne, 
gdyż (ale radjowe są bardziej prze­
nikające. 

Naukowe badani* 
Jola modeli 

Z LiSIY ir . 7 
do obora Marszalka 

JASŁO. 10.11. — TeL wŁ — Kan 
dydat Centrolewu w okręgu wybór 
ozym nr. 46, p. Mytych, ogłosił list 
otwarty do wyborców, z oświad­
czeniem, że wobec sytuacji obec­
nej nie może łączyć się z wrogami 
Marszałka Piłsudskiego I wzywa 
wyborców do głosowania na listę 
nr. 1, 

samolotów rakietowych, przeprowa­
dzane przez Niemców w Relnickendort 

pod Berlinem. 

A ta zuch f 

23: Ma dopiero (j jnicsiccy życia, a Juz pu tuał się. na smaku 
chłopaki 
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Dwunasta Rocznica 
Odzyskania Niepodległości. 

Dziś Białystok razem z całą Polska uroczyście 
obchodzi dwunastą radosna rocznice odzyskania Nler 
podległości przez Najjaśniejszą Rzeczpospolitą. 

Dwanaście lat temu, w dniu 11 listopada 1918 r. 
rozwarła się furta więzienna w Magdeburgu, zwalniając 
Wodza Legjonów Józefa Piłsudskiego. 

W dniu tym opadły wiązy niewoli, rdzewiejące w 
krwi bojowników i łzach ich matek, wdów i sierot od 
pięciu-pokoleń. < 

W dniu tym powstała Polska, aby żyć. 
Ocknęła się z letargu z imieniem wielkiem Wodza 

i Odrodzicie/a Swego Józefa Piłsudskiego na ustach. 
Pod osłoną Jego zwycięskiego mlecza rozpiął 

skrzydła do lotu w podniebne szlaki przeznaczeń na­
wykły do chwały orężnej Orzeł Biały. 

Ogniem ofiary z wszelkich zmaz oczyszczona wy­
łoniła się wolność Polski z odmętu wojny światowej, 
z kurzawy krwi, przy piorunowej kołysance dział, na 
świetlistem posłaniu z bagnetów i szabel. 

Dziś, w dwunastą rocznicę tego wiekopomnego 
dnia, z wdzięcznością oczy całego Narodu zwracają 
się ku Temu, o którym żołnierz polski śpiewał na 
biwaku: 

, . . . W szarej kurtce na koniku, 
A nie w amarancie... 
Bóg Ci zapłać za Ojczyznę 
Szary Komendancie.' 

m • 

Obchód rocznicy 11 listopada rozpoczął się wczoraj wie­
czorem capsłrzykitm orkiestr wojskowych i cywilnych. • 

Domy, witryny i balkony były ładnie udekorowane i ilu­
minowane. 

Kto Unyraa Koneeslę na homunlhację 
AUTOBUSOWĄ w BIAŁYMSTOKU? 

W dniu wczorajszym upłynął 
terania składania ofert do Ma­
gistratu na uruchomienie komu­
nikacji autobusowej w mieście 
po ekspiracji obecnej koncesji 
firmy .Samochód". 

Ojółem wpłynęło do godz. 12 

w poł. 5 ofert, pomiędzy niemi 
również jedna dotychczasowe­
go koncesjonariusza. 

Oferty, które nadejdą pocztą 
z datą pocztową 10 b. m. uwa­
żane będą jako nadesłane w 
terminie 

ZrtranlB w sprawił sanatorium 
w Supraślu 

W dniu 8 bm. w lokalu Ka­
sy Chorych w Białymstoku pod 
przewodnictwem (*»Arza na­
czelnego Okr. Związku Kas 
Chorych w Warszawie d-ra Sta­
wińskiego i przy udziale inspek­
tora tegoż Związku Luxenber-
ga odbyło się zgromadzenie 
przedstawicieli Kas Chorych 
Wojew. Białostockiego. Po wy­
słuchaniu sprawozdań Zarządu 
Pow. Kasy Chorych w Białym­
stoku i dyrektorki sanatorium 
w Supraślu dr. Jabłonowskiej 
wywiązała się dyskusja, w wy­
niku której upoważniono Ko­
misarza Kaay Chorych w Bia­
łymstoku p. Busia do wszczę­
cia pertraktacji z Okr. Zw. Kas 
Chorych w Warszawie o prze­

kazanie sanatorium Związkowi, 
Dotychczas sanatorium admi­

nistrowane było przez Pcw. 
Kasę Chorych w Białymstoku. 

Zjazd Pracowniczych Powiatowych Komitetów Wyborczych 
W dniu 9 b. na. odbył się 

Zjazd Prezesów Pracowniczych 
Powiatowych Komitetów Wy­
borczych Województwa Biało­
stockiego, na który przybyli 
przewodniczący komitetów: z 
Augustowa p. Ignacy Stolarski, 
z Bielska-Podlasfciego p. Jerzy 
Zakrzewski, i Grajewa p. Bro­
nisław Kretowicz, z Grodna p. 

Włodzimierz Sokołowski, % 
Łomży p. Rajmund Parczewski, 
z.Ostrowi-Mazowieckiej p. Jó­
zef Sokołowski, z Sokółki p. 
Wiktor Niesiobedzki, z Suwałk 
p. Jan Mittag, z Wołkowyska p. 
Adam Pietraszko, z Wysokicgo-
Mazow. p. Biały. Również o-
becni byli wszyscy członkowie 
Wojewódzkiego Pracowniczego 

Podczas pożaru spaliły się 
spisy wyborców I urny wyborcze 

W nocy na 10 bm. spalił się 
budynek Urzędu Gminnego w 
Skórcu wraz za wszystkiemi 
aktami. Jednocześnie uległy spa­
leniu urny wyborcze, koperty 
oraz spisy wyborcze obwodu 
Skórzec. 

Ponieważ jeden egzemplarz 
spisu wyborców do Sejmu znaj­
duje się w aktach Okręgowej 
Komisji Wyborczej Nr. 4 w 

Ostrowi-Mazowieckiej, pozatem 
zaś jeden egzemplarz spisu wy­
borców do Senatu przechowy­
wany jest w aktach Okręgowej 
Komisji Wyborczej w Białym­
stoku, spalone spisy wyborców 
zostaną zreatytuowane i wybo-
rytw gminie Skórzec odbędą się 
w ustawowym terminie w przysz­
łą niedzielę. 

.—, n 

Komitetu WyboTCiejo z Białe­
gostoku. Przewodniczył p. pre­
zes Włodzimierz Koscielski, 
sekretarzował p. Stefan Muller. 

Przemówienia programowe 
wygłosili p. senator Roman oraz 
p. poseł Jan Walewski, poczem 
zdali sprawozdania poszczegól­
ni prezesi Komitetów Powia­
towych. 

Ze sprawozdań wynika, że 
praca na terenie całego Woje­
wództwa wre, utrzymany jest 
kontakt z powiatowym sekre­
tariatem B. B. Komitety Powia­
towe delegują do gmin i wiosek 
swych członków na organizo­
wane przez Pracownicze Ko­
mitety Wyborcze wiece. 

Przewodniczący Wojewódz­
kiego Pracowniczego Komitetu 
Wyborczego zwraca specjalną 
uwagę na technikę wyborczą w 
ostatnim tygodniu.' W wolnych 
Wnioskach p. Edward Lewan 
dowskł wnosi: „Zjazd raczy u-
chwalić, aby w dniach 16 i 23 

•»• 

Poświęcenie Romory gazowej 
Onegdaj o godz, 12 min.. 15 

po poł. odbyło się poświęcenie 
pierwszej w Polsce komory ga­
zowej nowego typu, wybudo­
wanej staraniem Komitetu Po­
wiatowego L.O.P.P. przy współ­
udziale Komitetu Kolejowego 
L.O.P.P. kosztem 15 000 zł. Na 
otwarciu obecnych było przesz­
ło 100 osób, wśród których za­
uważyliśmy wicewojewodę mjr. 
Zawistowskiego, dowódcę gar­
nizonu płk. Kmicic-Skrzyńskie-
go, kierownika Izby Skarbowej 
Switalskiego, dowódców for-
macyj, stacjonujących w Bia-

mstoku oraz członków Zarżą 
Wojewódzkiego. 

i Kolejowego L. 
"yii 
du Komitetu Wojewódzkiego, 
Powiatowego 
O. P. P. 

Kapelan wojskowy Teofil 
Wdzięczny dokonał poświęce­
nia, poczem zabrał głos prezes 
Komitetu Powiatowego L.O.P.P. 
sędzia Kulikowski, wyjaśniając 
obecnym cel i potrzeby komo­
ry gazowej, jako placówki wy­
szkolenia instruktorów obrony 

ca podkreślił trudne materialne 

warunki budowy i wyraził na­
dzieję, że miejscowe społeczeń­
stwo ze swoim samorządem na 
czele poprze wysiłki Komitetu 
Powiatowego i tern samem do­
pomoże do dalszej realizacji za­
kreślonego planu w dziedzinie 
"obrony ludności przeciw gazom 
trującym. 

Następnie zabrał głos komen­
dant garnizonu płk. dypl. Kmi-
cic-Skrayński, który podkreślił 
potrzebę komory gazowej, któ­
ra przyczyni się do wyszkole­
nia ludności w dziedzinie ob­
rony przeciwgazowej, i w imie­
niu zebranych wyraził Komite­
towi Powiatowemu L.O.P.P. po­
dziękowanie za wybudowanie 
komory. Na zakończenie mów­
ca przypomniał zebranym pod­
jęcie przez Józefa Piłsudskiego 
przed 25 laty walki o Niepod­
ległość Polski i wzniósł trzy­
krotny okrzyk na cześć Wodza 
Narodu w czasie wojny i po­
koju Marszałka Piłsudskiego, 

gazowej l'"l:y?f^ gy 1".J*e?. ¥*«*• i oodch wycoay • przez wszystkich 
obecnych, 

Po przemówieniach odbyła 
się próba komory gazowej, któ> 
ra wykazała, że budynek cal 
kowicie odpowiada wymagbm. 

listopada wszyscy zrzeszeni 
członkowie Pracow. Komitetu 
na całym terenie Województwa 
głosowali na listę Nr. 1 jaw­
nie", co zebrani entuzjastycz­
nie uchwalili. 

Na zakończenie zjazdu. Pre­
zydium Woj. Pracown. Kom. 
wyb. poleciło pp.Prezesom Po­
wiatowych Komitetów wejść 
niezwłocznie po powrocie W 
najściślejszy kontakt z Powia­
towym B.B., calem uzgodnienia 
akcji w ostatnim tygodniu we 
wzajemnem zasilaniu się dele­
gatami dla jaknailepszych re­
zultatów. 

„I83N92N830". 
Staraniem Wojewódzkiego Ko­

mitetu Obchodu 10-lecia zwy­
cięskiego odparcia najazdu ROM 
Sowieckiej, p. dr. Józef Gał­
kowski z Warszawy wygłosi 
dn. 13 bm. o godz. 18-ei w tali 
teatru „Pałace" odczyt p. t. 
„Rok 1830-1920—1930''. 

Komitet zaprasza 'tą 
przedstawicieli władz, zwią 
i stowarzyszenia społeczne oraz 
obywatelstwo białostockie na 
ten ciekawy odczyt 

Wstęp bezpłatny. 

drogą 
wiązki 

Wiec kobiecy w Sfarosielcach 
Z inicjatywy Komitetu Wy­

borczego Organizacji Kobiet' 
dnia 8.XI r. b. odbył się wiec 
kobiecy w Starosielcach, na 
który przybyło przeszło 200 pań. 
Po zagajeniu wiecu przez p. 
Czyżewskiego Konstantego, za­
proszono do Prezydjum wiecu 
pp. Nowaczek — przewodniczą­
ca, Grygorczuk Maria—sekre­
tarz, Doktorowa Pujkiewiczowa, 
Morozowiczowa, Gil ej ko w a 
Wanda i Stankiewiczowa: Ase-
sorki. 

Przedstawicielka K o m i t e t u 
Wyborczego Organizacji Kobiet 
p. Stermińska Katarzyna, wy­
głosiła rzeczowy referat o za­
daniu kobiety Współczesnej, o 
jej prawach i o tern jaki winna 
kobieta brać udział w obecnej 
chwili wyborczej. 

Akademia kobieca ku uczczeniu dwunastej rocznicy nadania praw wyborcz. kobietom 
Dnia 9 listopada o g. 4-ej po 

południu w wypełnionej po 
brzegi sali teatru „Palące" od­
była się akademja kobieca zor­
ganizowana staraniem Komite­
tu Wyborczego Organizacyj Ko­
biecych. 

Akademję zagaiła H. Pace-
wiczówna. 

Znana działaczka społeczna 
p. Zofja Ostromęcka wygłosiła 

Odpowiedź Treviranusowi 
Na wezwanie p. dr. Walew­

skiego p. dr. Andrijewska skła­
da na łódź podwodną „Odpo­
wiedź Treviranusowi" zł. 15 i 
wzywa do przedłużenia łańcu­
cha ofiar dr. Drozdowskiego z 
Knyszyna. 

e • 
Dziewczynki Miejskiego Za­

kładu Opiekuńczo-Wychowaw­
czego składają na łódź pod­

wodną. 6 zł. 50 gr. 
do złożenia ofiary 
wszeebną Nr. 15. 

i wzywaią 
Szkołę Po-

Na wezwanie p. dr. Szczęs­
nego Wróblewskiego, p. dr. M. 
Gruszkiewicz składa 25 zł. na 
łódź podwodną i wzywa do 
przedłużenia łańcucha pp.: dr. 
Kacnelsona, dr- Włodzimierza 
Bomasza i dr. Borysa Pinesa. 
• 

rotsiwi fnnsTwown LOTERJB KLASOWA 
oznajmia wszystkim graczom, 

że losy do 22-ej Loterii są \ul do nabycia 
u w s z y s t K i c h K o l e k t o r ó w 

Cena całego losu wynosi w każdej klasie 
ZŁ 40.— ćwiartki Zł. Ot-

CO DRUGI LOS W Y G R Y W A 
Ciągnienie w klasie I-ej dnia 18 i 20 listopada 1930 r. 

piękny i serdeczny referat, 
który zebrane kobiety przyjęły 
gorącemi oklaskami i okrzyka­
mi na cześć Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

Następnie uchwalono nastę­
pującą rezolucję: „Kobiety ze­
brane-na akademji, zorganizo­
wane! przez Komitet Wybor­
czy Organizacyj Kobiecych ku 

Koncert-recital 
p. Marli Balcerkiewlczówny 

rakterystyczne i rzeczy wesołe, 
Oryginalne kostiumy 

Znana i Iubiana|gwiazda scen 
warszawskich, p. Maria Balcer-
kiewiczówna, wystąpienia 3-go 
grudnia rb. w sali teatru „Pa­
lące" z własnym recitalem, skła­
dającym się z 20 kreacyj arty­
stycznych. 

W programie: sonety morskie, 
poematy miłosne, patetyczne, 
bergerettes, zabawki dziecinne, 
imprezie słoneczne, pastele cha-

Żądać wszędzie najlepszych obcasów krajowych firmy . . M A R S 

ŻADNE 
„MORSKIE OKO" 
ŻADNE 
„QUI PRO QUO" 

nie jest w stanie dać 
takiego programu jak 

Rewja Hollywoodu 
polsko-amerykańsk film 

z udziałem 

HnnKłf ORoonduiiii 
i KAROL HKDDSZEfl 

aa czele 
Dziś o godz. 6, 810, 101 

w „ A P O L L O ' 

0r.A.SZAPIRO 
O K U L I S T A 

p o w r ó c i ł 
PrrJyjmuje chorych »d H T - 2 I 4—7. 

Linowa 44-a. lei. 50. 

fortepianie p. 
Przy 

Józef Szylling. 
Zaznaczyć należy, iż program 

ten cieszył sie wielkiem po­
wodzeniem w Warszawie i był 
kilkakrotnie na tyczenie publicz­
ności powtarzany.' 

Przeszło osób 

P o d z i w i a ł o 
w B i a t r m o t o R u 

NAJWIĘKSZY TRIUMF 
FILMU 

DŹWIĘKOWEGO 

KRÓL 
ŻEBRAKÓW 

Wspaniała opera filmowa 
w Naturalnych kolorach 

Dziś o g.dz. 6 
w kinie „ M O D Ę * * * " 

Uwagall Ten film nie będzie wy­
stawiony ani na przedstawienia 
popołudniowe jak również i po 

cenach Zniżonych. 

uczczeniu dwunastej rocznicy 
nadania praw wyborczych ko­
bietom w Polsce składają wy­
razy hołdu i głębokiej wdzięcz­
ności Marszalkowi Józefowi 
Piłsudskiemu za odzyskaną wol­
ność Ojczyzny i nadanie ko­
bietom praw, otwierających 
drogę do lepszej przyszłości i 
jaśniejszego jutra. 

Zebrane kobiety uchwalają 
złożyć swe losy w ręce Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, wier­
nie stać przy nim i głosować 
na listę Nr. 1". 

W części koncertowej wy­
stępowała p. Okołłowiczowa, 
która odśpiewała Utwory Denz'a 
i Noskowskiego i p. prof. W. 
Muszyński, który odegraj utwo­
ry Berlioz'a i inne. 

Za prawdziwą przyjemność 
dostarczoną zebranej publicz­
ności przez p i ę k n ą muzy­
kę i śpiew dziękowano ar­
tystom serdecznemi oklaskami. 

Dr. Pled. N. SYR0TA 
(Chnnby i m m i fizyka-ttrcija) 

P O W R Ó C I Ł 
Rynek Koiciuezki 7. teL 17-75. . 

Po wysłuchaniu referatu 
brane panie jednogłośnie 
powiedziały się za współpracą 
z Rządem w myśl wskazań 
Wodza Narodu Pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskie­
go, poczem wzniesiony został 
trzykrotny okrzyk na J e g o 
cześć. 

Następnie wybrano Komitat, 
w skład którego weszły: pp. 
N o w|a c z e k—przewodnicząca, 
D-r Pujkiewiczowa — wiceprze­
wodnicząca, Grygorczuk Marie 
—sekretarz, Żukowska—skarb­
nik. 

Członkowie: pp. Morozowi­
czowa, Dawnisowa, G i 1 e j k o 
Wanda, Pietrzakowa, Lewic­
ka, Makowiczowa i Stankiewi­
czowa, 

-

UŻYWAJ 
„GRANULKI 
RUSSYAN 
ZNANY I NIEZAWODNY 
IBODEK OD 

KASZLU 
DUSZNOŚCI 
< CHRYPKI 

iSaSuyy Ĵ tAK KI WalW 

Dr.MKanel 
nim* ••Mwm, iMni I Unia. 

Praylmole od godz. 9—1 1 od J 
Kobiety.od godz. *—3 p.p. 

•I. I l i i l l i l l l 37 Iputul Ul. M S 

Popierajcie PoIshiCz. Krzyż 

Stanogral'1 li­
stownie. uybko. 

taknaidokUdńtoi 
wyuczamy — gwa­
rancja.- Inatftnt Ste­
nograficzny— War-
azawa. Krucza 26. 
Znającymetenograi'-
ie polecamy mie­
li* cznik „Stenograf" 
(ztenogramy — ttu-
macaenia). 

• I t i a o , firmy 
hrSd " P . S e 

sprzedania, 
k o - w i k i 1, 

do 
K ra­
ni. 8. 

Chluba 2-letnleJ pracy 
krili riżyirrie, rwircy „X Przylani" „Btzteni Dziiwzi" 

CICIL B. DE, MILLE/ A 

DYNAMIT 
Gigantyczne arcydzieło dramatyczne 

W rolach 

KAY J0NS0N 
* w * KONRAD HAGEb 

Pełna napięcia treść"—niezwykle bogata wy-
atawa, kapitalne efekty rjzwiękowe—pierwsz. 

ilustracja muzyczna. 
N»ate>*.ny a r ł s b ó . K i n a „ A P O L L O " 

Chcą*! otritmac 
poi«da7 Mnałez 

ukończyć kuny la­
chów* hotfaaaaai 
dencyl.iavprol.Se- 
knlowicu, Waraa-
wa. Żórawin i ł . łCnr-
sy wyucza** lletow-
niai b*chaltar|i, ra-
chunkowoiti ka­
pie ck W, korupaa-
dene|ł handlowe). 
etewograJft aankl 

htndfca, prawa, ka-
H|r»l}i. pinola aa 

razaawrtwa, anglel-
ekiego. fraacaakia-
go, niemieckiego. 

pttowni. granaatykl 
połakiet oraz eko­
nomii. Po skończe­
nia świadectwa Z«-
dnfeł- oroeo^ktow. 

Mieszkanie do wy­
najęcia w no-

wowybadowaama 
domu. ul. Sobie­
skiego Nr. 32 na­
przeciw Ztotej.Wia-
doiooić'u dozorcy. 

Zgubiona zaświad­
czenie rejutra-

cyjoe,wydane przez 
Magiatrat BUloatoc-
ki. na imki Samuela, 
ayoa. Salomona, Ka­
płana. roezn. 1911. 
z«m. Bialyatok. Pol-

19. 

Popieraj LOP 
r w « 2 w ^ S 5 £ B K n i M E R A T T l *N»łaoowa z dottarcawoiem do domu — ZŁ 5, - Banuajacawa wraz a prwayłką - Zł. 5 gr. 50, - zagraniczna — Zł. 9. 
CKHT OGŁOSZEŃ: se wiersz milimetrowy—azerokott szpalty redakc, w tekieie na i strom>—70 grosay, iwyczajna połowę szpalty radakc.—25 »r„ drobna za wyraz 20 gr. Układ ogłóazaA 

f altowy, Za tanntae ttruk agłoazaA Administracja nie odpowiada. Na Zasadzi* uchwal Zjazdu Prasy* p -winc. wszystkie komunikaty fałstytacyi onn»M, i soołecz. w kronice podlegają opłacie 
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